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Teatr Letni Teatr Letni 
w Parku Staszica ---~---•1!1!'@"™"1ł&J&i&..-fl4l!iW Wł~ „ w Parku Staszica 

(Dojazd tramwajami Nr. Nr. Z i 7j (Dojazd tramwajami Nr:. Nr. 2 i 7) niesłabnącem powodzeniem 
W assercuga p. t. 

TAK TO JEST LÓDŻ''' '' ' . ' .. sawaaa.a Uł1'M*WłliRllBMlll&BMA•t._&&NWWiłlll 
Udział przyjmuia Kapitalni odtwórcy typów łódzkich, pp.: 
Niemirianka (Dziewczę łódzkie), Jakobińska (Maud). Dunajews~ca (Rozalja Konfeldowa), Tatarkie• 
wicz (Konfeld), Winawer (Komisarz policti), Mrozhiski (Derauch}, Tartakowicz (Ekraner), 

Rudnicki (Olkon), Szubert (Plamiak) i inni. 

Tańce ewolucje 18 szlagierowych piosenek • I Zn "1Jkomita para baletowa 

Soboltówna-W ojnar -o-

Kłopotach i radościach łodiil 
układu baletmistrza 

w „Suicie małorosyjslliej'' i jako ,,Koral i Perła" 

Powrót tramwajami zapewniony! Początek o godz. 9 wiecz. Widownia zabezpieczona na wypadek deszczu! 
Broszurka z tekstami piosenek w cenie 25 groszy do nabycia u bileterów i w kasie. 

W P I b d · dobrze''f Ratowanie rozbitków ,,Italii" 
9, . 0 SCe ę Złe • Pierwsze chwile z grupą Viglieriegol 

Przemówienie prezydenta Rzeczypospolitej, wygłoszone w Wartkowicach MOSKWA. PAT. Tas.s. Wedl e~ ostah ich informacji, nadanych 
przy pożegnAlnym podwieczor u w czwar ym i ostatnim dniu podróży przez łamacz lodów „Krassin'', załoga tego statku dostrzegła obóz 

na tereny działalnoŚC3 C. T. R. Viglierego 12 lipca o godz. 19.30. Zwarne masy lodu uniemożtiwiły 
„Powiedziałem .przed dwoma la,dą nas nietylko podziwiać, ale i dy szyb~rn mogę s!ę o~anować. • zrazu dotarcie do celu. Udało się to dopiero o godż. U-ej. Po do· 

ty, że w Polsce będzie dobrze, nam zazdrościć. ~rugt.m warunkiem Jest organ1- płynięciu do kry, na której znajdował się obóz, spuszczono drabink~. 
Musi być dobrze nietylko dlatego, A spieszvć się musimy, aby na zacfa. . . . . W momencie nawiązania bezpośredniego kontaktu z rozbitkami, mieli 
że tę Polskę ukochałem, ale na pod tyle wzmocńić się gospodarczo by . Człowiek sam. mg dy . me osią11 oni dostateczne zapasy żywności i ciepłej· odzieży, posiadali spec1· alne 
,tP.wie głębokiej obserwacji i ści- . k' eh d · h 1 ·'w ~·ę grne tego, co moze zrobić orgam-

. slego badaoia cyfr. - ~=t~~~p~d:rcz~ ~:t na~r:~~v;an:o= zacjq. ~aką ?rganizacją dawn~ i za- worki zastępujące łóżka i szalupy pneumatyczne. 

Z ód 
,. b.ł . h . l'fł I'{ sobna, Jaką 1est C. T. R. nnałem Uratowani członkowie grupy Vigilieri opowiadają między inne· 

• aw moJ wyro i. we. mnie 'Yłanyc 1 nie 1?06 Y nasz.ei;o roz~?- możn.ość poznać dokładniej w cza- · t · M l b 
zmysł spostr~ega~czy 1 tak, 1ak ba 1u z,ahamow~c, wzg,l~dme sparahzo sie objazdu na podstawie rezulta· mt co nas ępu1e: „ a mgrem ył już chory, gdy się od nas odłączył 
dałem przebieg Z}aw.sk w przyro- wac. Gdybysmy pod tym względem t. . . na czele własnej grupy. Wiedząc jak ciężkie były warunki lokalne 
ble tak obserwuję przebieg ży- byli pozostawieni sobie samv, bez OWDJ~J tr.ac. · sądziliśmy, że wszyscy członkowie tej grupy oddawna wyginęli, po· 
Ci'a a1połeczne<fo, l!dri są w tein du na7'mnie7's'"""h nacisków z zeWnątrz ztę n~Jąc pant ud prezeso_wi. za . d . 
że anałogje, 5 -- •- wówczas kiJka lat stracor,ych nie zaprosze~te 1 ru y, pom~s10n~ meważ z amem naszem, urato.vanie ich było niemożliwością. Na 

. . . . odgrywałoby dla 1 as większej wli. wraz .z 1ego w~półpracowmkami, początku nawet żałowaliśmy, żeśmy nie udali się ralem z Malmgre• 
Polska Jest kra1em rolniczym .1 • „ • by mi to poznanie pracy C. T. R. nem, ponieważ posuwali się oni po lądzie stałym, przestaliśmy jed· 

posiada przytem duże skarby mi- Tak nM ta przy~zło.sc Pols~1 VfY. ułatwić, życzę centralnemu towa-
~eralne, ale ~ nafważo.iejsze,, ~gląda. Jed~akowoz ~t~ ~alezy 1e1 rzystwu rolniczemu dalszego po· nak żałować tego, gdyśmy się przekonali o okropnych warunkach 

ma olbrzymią potęgę uczucia. "I! ten ~posoh rozumtec, ~e to mu- myślnego rozwoju. posuwania się po lodzie. Broń którą posiadamy jest to ta: którą 
Podczas dwudziestoletniej mej s1.przy1sć samo przez się. nato· 00000000000000(J00G>D zrzuciły nam samoloty, ani razu jednak nie użyliśmy jej gdyż nie 

tułacZJki na obczyźnie poznałem na miast natknęliśmy się na zwierzęta. Raz tylko niedźwiedź został zabity przez 
rocly zachodnie i stwierdzam, że nieodzownym warunkiem do tego ftngłja poprze samego Malgrena z jedynego pistoletu, którym grupa rozporządzała. 
żaden z nich niema tak potężnych jest usilna praca, pro~adzona z ca • • t Uratowani członkowie grupy Viglieri nie znajdowali słów dla 
uczuć, jak pola.cy. Te uczucia wy- łą energJą. ahtywo;enny proiek K li wyrażenia zachwytu i wdzięczności dla ekspedycji sowieckiej. 
rażają się !-1 nas za.równo ~ st_o~un- Aby zaś ta praca była owocna, e oga 
kac_h rodZlnnycb, 1ak w _miłosc1 ~o połrzeba kilku czynników, z któ- LONDYN, 15.6 (Pat) Minister 
kra1u włas~ego, czy tez. wre~zct~ rych dwa są najważniejsze. spraw wewnętrznych Johnson 
w ukoc~anau prze~ ro~nika z1em1, Pierwszym takim czynnikiem Hicks, przemawiając wczoraj wie-
przez niego uJ)raw1aneJ. Nawet u- jest czarem na zebranilt publicznem, 
czucia relii;ijne naiszego ludu, które zgoda i jedność oświadczył, ie rząd angielski od 
od wczesnej młodości miałem .in.oż- . . . . . . ' . kilku tygodni specjalną uwagę po-
ność zaob4erwować, są tak żywio- gdyz J~ze.h zgody n~e .bę~zir~, na- święca amerykańskim propozycjom 
łowe, te o jakimś interesie tutaj we.t na1większe wys!łki me dad~,ą pokojowym. Odpowiedź angielska 
mowy być .nic moż.e, podczas. gdX poząda~ych rezu~taow. ~yobra~: będzie entuzjastycznym wyrazem 
na .zac}.1odz1e uczuC1a te wydaią m1 'f'f1Y. s~bte n. p., ze . budu1emY. t dążeń do postawienia wojny poza 
się cakie1 jakb-y wynikały do pewne seto~ 1 z~c~ynamy się P.r,zy te1. u- prawem. Minister wyraził w końcu 
go s\4)pnia z interesu. Mając te po- dowie kłocie. a nawet ~te. Ja.kz.eby nadzieje ie przykład Anglji bę­
tętne uczu. cia, które nazywam ener wyglądała ~a b1;1dowa;łl „Nda1wię~- dzie na;ądowany przez inne pań· 
gją psychic.zną, i te skarby natura!- szem uczuciem i est mi osc o ma - tw 
ne ki; otóż trzeba Ojczyznę tak ko· s a. 

. • • chać. jak tę matkę rodzoną i jeśli Wizyt~ u Wiłnssa 
wy~az.u1~m.y szybkie ,te~~o . roz- takie dla niej żywić będziemy u- I ~ ~ u a 
":OJU ,1 ;eśh ,tak dale1 po1dz.1e, ~o czucia, wtedy łatwo nam będzie 0 zaszkod2i.fa opinji Kohla 
llletyl.Ko dor'?wnamy ~~szpn sąsia zgodę, oraz 0 wyrozumiałość dla i Hiinefelda 

Czy Malgrem umarł? 
SZTOKHOLM, 15 (Pat) Szef szwedt kiej ekspedycji ratunkowej 

na Spitzbergu podaje w swym raporcie do ministerstwa obrony naro 
dowej m. in. że Malgrem miał - wedle doniesień „Krassina" - od· 
mrożone nogi i złamaną rękę. Znajdując się w takim stanie prosił on 
Zappiego, aby go pozostawiono na dro-:!ze. Malgrem znajdował sic; 
wówczas w odległości 6 minut na północo-wschód od wyspy Brocks. 
Włosi zabrali całą żywność, aby móc zrealizować plan, który miał na 
celu dotarcie do północnego przylądka Spitzbergu. Jestem przekona­
ny--zaznacza szef ekspedycji,---źe Malgrem umarł już dawno. Wn:· 
czył on Zappiemu swą busolę, jako pamiątkę dla matki W chwili o· 
becnej droga między przylądkiem Platon a wyspą Foyn jest wolna. 

Dalsze poszukiwania trwaJa 
dom, ale ich przescigmemy. I tych. którzy mając swoje ideały i WIEDEN, 15.6 (Pat) - Dziś 

be takie jest prawo natury, że jeśli kochając Ojczyznę, innemi tylko1 o godz. 18 min. 25 przybyli do za" 
!kto~ wykazuje szybszy postęp ani. aniżeli my, drogami dążą do jej do- Wiednia samolotem „Europa" na 
żeli imJ, to nie tylko ich dogoni, ale bra. zaproszenie aeroklubu niemieckiego 

RZYM, 15 (Pat)- Statek „Citta di Milar.o" do:iosi , że „Sragan 
wiezie s;anie dla lotników rosyjskich. 
Łamacz lodów „Krasin" znajduje się obecnie koło wyspy Brack. 

i musi przegonić. Historia uczy. jak Oczywifoie ludzi złych ' i podłych lotnicy transoceaniczni Koehl i von 
różne narody ,..,.„ysuwały się w róż· nie wolno szanować, gdyż temby Hiinnefeid, powitani przez przed· 

Przewodnik Warnin powrócii na pokład ,: Braganzy", gdzie znajdują 

się już zgrupowani strzelcy alpejscy oraz studenci a[pim ~ki. 

nych c?.as ,~.ch w rnroim. rozwoju na się ich tylko wzmacniało. stawicieli rządu auslrjackie~o i po-
~ierwsze mh~jsce i mogę powie- I ja również miewam chv.ile, · sła niemieckiego w Wiedniu. Lot- r • d ł fG M I 
dZ:eć :l całą stanowczością. że -0- kiedy jakaś rzecz zdolna jest wv-ln icy niemieccy mieli być uroczy- UfCJ<l. „sprze a a O§SU 
becnica- pri:yi:zerdł takJ c_7.as dla Pol , prowadzić. i mnie z równowag!. I czyście przyjęci przez Wiedeń. Na Annlic.u uzyskuJ·ą prawo wiercenia 
ski. ścisłe obs~rwacia wykazują Mam jednak ua to sposób nieza- 1 c d bytem jednak wczoraj posiedze· :11 -T 

na pQddawie liczih: ~e wodny. llprzytamniam sobie mia- : niu rady miejskie j uch walono nie WIEDEN 15 (PAT) Wedfo g.Turcja :1rJ z'.e li Angl;i pra ':l"a <loko· 
obecnie % pośród krajów Europy nowkie w t<>:.kich momentach, czy; u rz:\dza ć rrzyJ~ć na ich cześć z le- doniesień z Konstantynopola po ,, ny „,·::i.nia wie rce:·1 na t" rcaach naf· 
P.<>.l~k~ w !U;·~bko;.d rozVf~ju . kro- ta namię ino.ść /..tórei .~c mnie po-'. go powodu,. że lo tnicy uważali za ~niędzy_ repre~rnt3 nf a1~Ji . Anglji litowych i 1r:0 r; ·Ji)Oln c:-:~r: -.1tacj i 

czy llłl p1erwszem m~eisc·i: ~ wstała„ dii się ;>ogodz1c z 11cz11c1cmj wskazan e zlOi'.yc wizytę b. cesa- 1 TurCJi toczą się rokoi;; ania 1:J<1 - 1:dt.y, An g_· zas µoswr.a si ę o 
. ! jui w ni~did-:k.ie-j przyt;zf~~ci.. miłoś~~ t1~) na~:ro.żs zej matki Polski! rzo wi niemieck em u, Wilhelmowi '. iące na celu zawarcie tra.kl.a t~ 1' śro(fo:i p i i:r:.:<; ~n e na sanacj~ ~ tr.~iv 

w:d~.lł czu, kitid.r s~ed2:l D.\81 ~4• "! rue pnyme~~i: JP. i sz kody ; wte w DoorP · b.andlowego oraz paktu przy1az11i. ,„ ~ o ssi'.: , !1 2 1 ~i-~..:e 1 d0 Turq1.c 
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T~jemnica tragedii podbiegunowej Pł~tnicy pndatku obro -
tow ego 

, Nobile w krzyżowym ogniu oskarżeń i pytań całego świata 

Specjalista chorób skórnych, wene· 
rycznych i moczopłciowych 

Przyjmuje od 5 do 9 Wiecz 

Sienkiewicza 34, tel 59 ·40. 

Nowo obowiązująca 

.. Ustawa Automobilowa
0 

do nabycia w księgarni 0 CZYfAJ„ 
Łódź, Narutowicza ~. 
Ceoa za egz, zl. l -

_ annm~sca. -

mogą korzystaf z pew­
nych ulg 

!"" wacssa "'- .EZY 
QERMAINE BEAUMONT który będzie moim narzeczqnym, • osłem. sucho _ krzyknę ta pani Plantirou. 

- Wzyjedzie tu z~ chwilę .. pw_aż~jcie ~ . Tymczasem . jednak Walery - Och, marjaż zepsuł się jut 

Podane S, n1· adan1· e' alery, aby nie zrob1c 1ak1ego objął swe obowiązki i nakrył do z tą chwilą, gdy spotkałem pannę 
• głupstwa. Podobno przychodzicie l stołu. A nakrył w ten sposó.b, że Eleonorę na ganku. Powiedziano 

F I k d k 
do nas z dobrego domu.„ Przeko-1 na środku umieścił wszystkie tale- mi w.prawdzie, że panna Eleonora 

- ei sie, nie wi zisz ni o.go? - Nie bój s·ię już„. Oto właśnie namy się m' ·e M d · k. i · k' 

-
Zapytała Pant. Plant1'ron. W l d ł . . co u ie·c1 .„. - am na zie rze, i~ 1sz .1. noże i widelce, nie 1·est zbyt słodka, 'lecz to, co 

a ery nadjeżdża - oświa czy 1ę ze przy podaw mu d t ł P d t • t 
F l 'k Pl · d d · f 1 F 1 k Pl ' . . .a .. 0 s 0 u wy_ rze m. 10 Y Le ar ystycznie uwień- sam_ zauważJ:łem.„ Nie, doprawdy, ei s anbron po raz wu zie tryum a nie ei s antiron. c5} d t t ł J d 

t d h l 'ł · k I k d "' ą acie spry mei, mz eraz. czy gir an ą kwiatów, a naste.onie pam pozwolt, że zostan„ narazi·e s y z rzę u wyc y 1 SWÓJ . orpu- stotnie, na ońcu rogi, prowa b d "' 
lentny tułów przez okno i odpo- dzącej do dworu, ukazał się chłop- - ~ie wiem, czy pani.:. w ar zo pomysłowy sposób, oto- jeszcze kawalerem. 
wiedział: ski wózek, w którym siedział jakiś - Nie gadajcie niepotrzebnych c~ył to ~szystko_ alejami ze soli, - To warjat - rzekła pani 

- Widzę tylko kurz na drodze szczupły blondynek o spiczastym rzeczy.„ pieprzu 1 szczypwrku. W sam śro· Plantiron. 
i blask słońca„. nosie. - Nie wiem, czy pani zdaje dek wetknął miotełkę z piór. - Nie je5tem warjatem.„ Jestem 

-A ja widzę, że jesteś idjotą _ Eleonoro _ zawołała pani sobie sprawę... Gdy 0 godzinie pierwszej tylko panem La Gourgandaye -
- krzyknęła jego żona. - Mogłam Plantiron. _ Nowy służący· przy- - Sak, tak. Wiem, o czern Eleo~ora wesz!~ do stołoweg~ rzekł słodko młody człowiek. -
była domyśleć się tego, gdy wycho- jechał. Po·nieważ jesteś już gotowa, chcecie mówić. Ja już wam wszy. P?kO)U, aby rzucić ostatnie spojrze. Właśnie jechałem do państwa, gdy 
dziłam za ciebie za mąż. No bo po- więc objaśnij go, co ma robić. Ja stko pokażę. Grunt, aby śniadanie me, Jęknęła glośno: po drodze miałem mały wypade-
myśleć tylko! Tego samego dnia pójdę się ubrać. Pan La Gourgan- bylo przyzwoicie podane. Ten pan - M_amo! Pa~ol czek samochodowy .•. Nie chcąc się 
~odzisz nowego służącego i zapra- daye będzie tu za pół godziny„. La Gourgandaye to podobno k_re- . Rodzice. przybiegli natychmiast spóźnić, przesiadłem się na chłop­
>zasz na śniadanie tego młodego Ten nowy służący nie robi wraże- tyn dobrze wychowany. Chodzi o 1 0 ~ało ~1~ zemdleli. Na dobitkę ski wóz, którym tu przyjecha-
La Gour,!!andayel nia, jakoby wynalazł proch. Nic i to, aby mu zaimponować. Pójdźcie w teJ chwih odezwał się turkot łem„. 

- Właśnie koteczku ... Walery dziwnego: twój ojciec go wybrał...: ze mrią do kuchni, Walery. motoru automobilowego. - No, a Walery? - jąkała się 
usłuży do stołu panu La Gourgan- - Wybrałem go listoW111ie.„ ! Walery udał się za Eleonorą - To ~an La Gourgandaye. pani Plantiron, 
daye„. - - Kto cię 0 to pyta Feliksie? z do kuchni. Tu mu podano fartuch Djabli nadali w takiej chwili. - Ach, zapomniałem.„ Właśnie 

- Tylko, że właśnie Walery do Pan Plantiron wymknął się I i przedstawiono kucharce, która Walery, który z respektem listonosz przyniósł telegr m . To 
tej pory się nie zjawił i La Gour- chyłkiem, a małżonka jego poszła ł spojrzawszy na niego, splunęła na przysłuchiwał się tej rozmowie, musi być od niego. 
gandaye został się nam na karku! się ubierać. Gdy więc nowoprzy- ziemię i mruknęła: wyjrzał przez okno: Istotnie, depesza była od Wale 
Chłopiec, który byłby tak świet- były zjawił się na ganku, wyszła -Jeżeli takich zdei:hlaków bio- - Nie, to nie moja maszyna- rego, który donosił, że się roz-
nyrn mężem dla naszej Eleonory! na jego spotkanie panna Eleonora. rą do wojska, dziwię się że, wygra· powiedział spokojnie. myślił i nie chce na wieś przyje-
Cóż on sobie o nas pomyśli? Czy - Ach, to wy Walery„. Nie l1śmy wojnę. - Bandyta, anarchista, 'bolsze- chać. 
zdajesz sobie z tego sprawę, kre- można powiedzieć, abyście byli - Zachowajcie uwagi przy so- wik, komunista, włamywacz, Lan- - To straszne - jfjknęła Ele-
tynie jeden? Myślisz, że to tak ła'- punktualni. Ładny mi porządek! Je bie - rzekła Eleonora - i obja- dru - krzyczała pani Plantiron. - onora. 
wo wydać w tej zakazanej dziurze żeli w porządnem biurze w ten spo śnijcie służbę Waleremu. Pan La I taki to ma swój automobil... - Zupełnie nie ~ odpowie· 
Eleonorę za mąż! Stokroć lepiej sób traktują„. Gourgandaye zaraz przyjdzie. Pój- - Dlat~go też mam zaszczyt dział pan La Gourgandaye. - To 
było zostać nam w Paryżu„. Gdy-I - Ależ„. dę przypudrować się trochę. I oddać pam fartuch - oświadczył 1 jedynie Opatrzt1ość nademną czu · 

rrzynajmniej olśnir'.. mogła La - Proszę mi nie przerywać! Nie Gdy tylk<> odeszła, kucharka i Walery. lwała.„ 
Gourgandaye'a śniadaniem, stvlo-I mamy czasu do stracenia. Mój na-· zwi~rzyła &ię Wale~emu!. że panien- -: _Zep~ułeś m_arjaż m~jej_ córce 
wo podanemJ rzeczonv a raczei młodv człowiek, ka 1est małpą, pam żm11ą, a pan i myshsz, ze to c1 tak UJdz1e n" 
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Felicja z 
, ___ a yznero""1" 

zmarła we Florencji po ciężkich cierpieniach w dniu 15 lipca 1928 r. 

O dniu pogrzebu nastl\Pi oddzielne zawiadomienie. Dzieci • 
I Rodzina . 

1 Czy przędzalnia Poznańskiego ruszy 
Dnia 14 lipca 1928 roku po 

brat i szwal;!ier 

Inspektor pracy wyznaczył na dziś kont ere ncję 

Ja an n 
przet7wsz7 lat 63. 

Na skutek prośby przedstawi- szczególnie że w następstwie bę­
cieli związków zawodowych, in- dą musiały stanąć i inne oddziały. 
spektor pracy p. Wyżykowski za- Jak s!ię dowiadujemy, firma nie 
prosił na dziś w południe przed- jest skłonna do ustępstw, a awet 
stawicieli fabryki Poznańskiego możliwe jest, że nie przyśle swych 
na konferencję. przedstawicieli na konf erenję, żą­

P. inspektor będzie się starał dając wpierw zadouczynienia za 
doprowadzić do porozumienia i wykroczenia przeciwko dyrekto• Pochowanie drogich nam zwłok nastąpi dzisiaj, w poniedziałek, dnia 16 lipca r. b. 

0 godz. 3 po poł. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamia krewnych i przyjaciół wpłynąć na firmę, by odwołała za- rom fabryki. p. 
rządzenie o zamknięciu przędzalni, Stroskana Rodzina. 

Czerwony kur w Łodzi 

Ostra rezolucia robotników budowlanych Straż ogniowa była wczoraj czterokrotnie wzy~ 
wana do pożarów 

W dniu wczorajszym wydarzyły słoma na strychu przybudówki. 

Os,Wl. adcza się za prowadzeniem StreJ· łiU aż do ZWYCięstWa si~ w mieście naszem aż cztery Przyczyną ognia było zbytnie za· 
wypadki pożaru. grzanie się pieca w mieszltaniu 

Wczoraj o godz. 10 rano w sali nę, nie wytrwają w strajku przez Iem uzyskania wysuniętych postu- O godz. 8·ei rano wynikł po- dozorcy domu Aleksandra Aru· 
filharmonji przy ul. Narutowicza czas dłuższy i przyjmą propono- lat6w. żar w stolarni mechanicznej B-ci czyń.skiego. Pomimo energicznej ak 

20 db ł · · t "k · h 0 e m.::łowców 15 P. woi"ewoda, wobec po·bytu na Lange przy ul. Wólczańskiej 59. cji strażaków, ood kierunkiem star· 
o Y się w1ec s rei u1ącyc r - wane przez prz m1- Właściciel sąsiedniej posesji p. Hu- szego szeregowca Wojtasika, pło· 

botn!ków budowlanych. proc. podwyilki. terenie województwa Prezydenta go Manaberg, zauważył kłębv dy- nął strych oraz dach drewnianej 
Pierwszy przemawiał przewod- Następnie przemawiał p. Brant Państwa, nie mógł sprawą tą zająć mu wydobywającego sit,; z budyn. przybudówki. 

nic!ący komisji sttejkowej p. Osi'6 nawołują<: również do wytrwania się w ubiegłym tygodntu i dziś lub ku, w którym mieści się stolarnia, 
skl ze związku klasowego, który w dalszym strajku oraz do jaknaj jutro przedsięweźmie kroki mają- wobec czego nie.zwłocznie z~~lar-
złcżył sprawozdanie z przebiegu energiczniejszego rozprawiania się ce na celu likwidację strajku. mował straż o~mową. ~a mie1sce 

· d · k „ t 'k ł . 'k . M' d · · S t . 1 . . przybyły I, Jl 1 III oddziały straży, 
pe~wszego tygo ni~ a C)l s rei. o- .am1stra1 ~m1. . ov:c~ n~ m1en~a prawa a 1est o ty e w~z~ą, .ze. które pod kierunkiem p. kamen· 
we.1. Ze sprawozdania tego wynika ze sam bił łam1stra1kow 1 będme ~sezon budowlany potrwa 1uz me-\ dan ta dr. Grohmana przystąpiły do 
że robotnicy solidarnie przystąpili bił' nadal, chociażby nawet miał• długo, szereg budowli jest na wy.li ene~g_icznej ak~ji ratowni~1.~j. W 
do strajku i nawet ci, którzy nie być za to aresztowany, jak to się f kończeniu i w tym roku mogłaby i c~1w1h pr~ybyc1~ straży og1en przy-
brali udziału w wiecu, na kitórym już mu przydarzyło. nastąpić konwersja pożyczek, a nie 1 bie~ał )UZ na sile, ze względu na 

· · k I · · d . . J obf1tosć łatwopalnego materjału, 
zapa~ła rezo!u.~Ja str~J ow~. na we Po przemówieniu poddano p?d za ezme ~ te~o, przed~1ęb10rcy w postaci drzewa, smarów i t. p. 

. * . Czwarty wreszcie poMr wyda· 
rzvł się w fabryce wyrobów weł· 
nianych H. Wulfsona przy ul. Ki· 
lińskiego 194. Na miejsce wyje· 
chal y oddziały II i V straży ognio­
wej, które w krótkim czasie pożar 
ugasiły. 

Przyczyna pożaru nie została 
ustabna. (p) 

-v.-

Zmęczani życiem 
zwanie kom1s1i stra1kowe1 porzu- głosowanie rezolucję. Postanow.1- budowlani obe1mą obecnie budo-! Akcja strażaków była 0 tyle uła· 
cali pracę na budowlach. PirzP.bieg 00 strajkować w dalszym ciągu aż wę osiedli robotniczych na Polesiu twiona, że wody mieli poddostat­
strajku jest spokojny. do zwycięstwa i wyrazić pogardę Konstantynowskiern, a zwłoka mo kiem i łatwy dojazd do płonącego 

W dalszym ciągu swego prze- łamistrajkom. Rezolucja zawiera głaby zmienić cały plan budowy, budpynku. ł . d . . zamachy samobójcze 
• · · · k ł . . k kt · po d n l t k'lk 1 o up yw1e go ziny pozar uga· • • d • 1• mowienia, mowca ws1 aza, ze_również protest przeciw o a owi s. rzą zo Y na a 1 a przez ma- . szono i oddziały odjechały do ko· W uągu nie zie I 

prócz strajku nie było innej drogi teroru ze strony dyrekcji fabryki gistrat. szar. Straty wynoszą około 5000 zł. 
do skłonienia przedsiębior!:ów bu- fabryki Poznańskiego wobec ro- Prawdopodobnie już dziś wo- Jak us!al?no, . p~zyczyną pożaru 
dowlanych do 11w~ględnienia słusz botników P· jewoda porozumie się ze stowarzy. było krotkte spi<:_cie. . 

h Ż d , b t 'k· D t ·h . . O godz. lt-eJ przed południem nyc ą an ro1 o m ow. o yc - • * • szeniem przemysłowcow budowla- 1 1 dd · ł . 
czas nie odbyto żadnej konferencji J ,ak już donosiliśmy, przedsta- nych i od rezultatu tej konferencji ~ag~~:~J·w~~op;l~z~iPolasz1~o~t'rt~z~ 

d · kt · · · · · l · k · o adzących ' "' s 11 
z praco awcamt, orzy za1mu1ą w1c~e e związ. 0 ;'• pr w zależna jest ewentualna wspólna tynowski. Strażacy niezwłocznie 
stanowisko wyczekujące, w przeko akc·1ę robotn1kow budowlanych, konferencja z przedstawicielami wyjechali na miejsce i wówczas 
naniu, że robotnicy, nie ma!ąc żad- zwrócili się do p. wojewody Jasz- związków. p. przekonali się, że płonie. :vysc?ła 
rtych oszczędności na czarna godzi czołta z prośbą o interwecję, ce- wskutek upału trawa. \)gten, ktory 

· powstał prawdopodobnie z niedo-
pałka papierosa, rozszerzał si<: 

W S, ro' dm1· es' c1· u z błyskawiczną szybkością, tak że 
snłonęło 340 metrów kwadr. trawy. Katastrofa samochodowa 
Energiczna akcja strażaków nie do­

P l'YWatne auto, nieostrożnie prowadzone. prz@WI óciło taksów Kę puściła ognia ~o .dr:ewostanu. 

"Yczora! o go~z: 11 przed po-i własność firmy Szenker i ~-ka, nych wydo~yto z prze~r~conego sa o godz. 2-ej m. 30 oddział 
łudruem miała m1e1sce smutna w prowadzony przez dyrektora· firmy mochodu 1 do przeniesionych do I-szy straży ogniowej zawezwany 
skutkach katastrofa samochodowa ' O wyminięciu się samochodów pobliskiej bramy wezwano pogoto· został do pożaru, który wynikł w 
przy zbiegu ulic Gdańskiej i Zieio- 1

1 

nie mogło być mowy. Auto prywat wie ratunkowe, któr~ po udzieJe- do_m_u mieszkal!1ym przy ul. Zgier­
uej. ne uderzyło całą siłą w bok tak- niu pierwszej pomocy. prze.wiozło l skteJ 60. Jak St<: okazało, płonęła 

Ulicą Zieloną w stronę Gda6- sówki, która przewróciła się. ich w stanie poważnym d·J domów, j 8! 
skiej jechała taksówka nr. 15, pro Obydwa samochody uległy po~ Policja sporządziła protokół, po 'I I f · K · 
wad.zona przez szofera Józefa Goż ważnym uszkodzeniom. Katastrofa ciągając kierowcę prywatnego auta nwes YCJB w ryn1cy 
dzika, wioząca pasażerów 2l~let- wywołała w pierwszej chwili pd· do odpowiedziałnoś"'\ za nieostroż- W Krynicy wre gorączkowa 
nią Helenę Frym (.Zielona 47) oraz j nikę wśród pr1echodniów, którzy ną jazdę. (p) praca p~zy montowa~iu „ pompy 
32-letniego Jakóba Nagła {Żerom- l w następnej chwili, rzucili się na -o-- małmuta d' kt?rka będzie dzaopa_try-
k . . 27) w hwil' d f k . k • k' _ fł d Ż ł 11 wa a uz row1s o w wo «: mme-

s 1eg~ , . c ~ g y szo_.er,ral~ne pasazerom ~a .sow 1, wzy- ocne y ury ap En ralną. Instalacje kanalizacyjne ZO· 

skręctł w uhcę Gdanską k1: Cegtcl wa}ących rozpaczliwie pomocy. Sukcesorowie F. Wójcickiego stały już ukończone. Wiercenie 
nianej, z ulicy Gdańskiej w tym sa- l Szofer Jan Goździk wyszedl z wy- (N apiórkowskiego 37), W. Danie- nowych szybów trwa nadal. 
mym kierunku trzymając si~ lewej padku bez szwanku. Natomiast pa ' ~ e cki (Piotrko~~ka 1_27), P. Ilnicki Ootow~ je_st również no~a 
strony jezdni, a wiec wbrew prze- sazcrowie Helena Prym i Jaków 1 J. Cy~e r \ ~ olczanska 37), Suk- elektrow~ia, ktora starczy obec_me 
. . ł · d" . 1 6 

• 1. b . . 1 cesoi0w1e Lemwebra (Plac Wolno- całkow1c1e na potrzeby Krynicy. 
p1som o ruchu ko owym, na_ J.echa ~aio;el. ulegli d~tk iwym 0 razem~m l ści 2), Sukcesora wie 1. Hartmana Budowa sieci eiektrycznej, która 
pędzący ze ~naczną :;zybkosc1ą sa- 1 pmrnleczemom przez rozL1te j lMłynarska 1), J . Kahane (Alek- połączy miasto z elektrownią, bę-
moch6d L. D. 80-208 stanowiący szkło szvb taksówki. Zak ·wawio- sandrowska 80), dzie niebawem rozpoczr,1. 

W dniu wczorajszym kronika 
zanotowała cztery wypadki zama­
chów samobójczych. Przy ulicy 
Brzezi1'iskiej 25 napił się esencji 
octowej nieznany mężczyzna. 

W stanie ciężkim przywieziony 
został przez pogotowie miejskie 
do szpitala w Radogoszczu. 

Przy ul. Suwalskiej 19 napiła 
się większej dozy kwasu solnegQ 
solnego Stanisława Szabela. Do 
wijącej się w bólach zawezwano 
pogotowie ratunkowe, ciężlri m do 
szpitala św. Józefa. 

Pod tramwaj linji Łódź-Aleksan­
drów rzucił się wczoraj przed do­
mem Nr. 19 przy ul. Aleksandrow· 
skiej 2o-letni Władysław Lemiesz, 
zamiesz. przy ul. Piwnej '27. Na 
szczęście stopień tramwaju odrzu­
cił go w bok tak, że desperat 
doznał połamania żeber. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego przewiózł go w sta­
nie ciężkim do szpitala sw. Jó­
zefa. 

W wyniku nieporozumień ro· 
dzinnych z balkonu 11-go piętra 
rzucił su: na bruk podwórza do· 
mu przy ul. Les:ma 33 RaJnhold 
Baumgarten będący w stanie nie· 
trzeźwym. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
Kasy Chorych po uctzieleuiu 
pierwszej pomocy pozostawił Bau· 
magarh:. a na miejscu pod op~eką 
rodziny. 

(p) 
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Boi:;.,!!'!~~~o ~K:1:.<?.!sce Dzień „pewniaków" na wyściga h 
Warszawa. Polonja - Po~oń Czarnych w ataku wystąpił Pnio- W CZOraj nie zanatowano ani jednej WYSOliiej wypłaty 

3:2 (1:2). Niespodziewane zwyci~- lała. Sędzia p. Rozenfeld Drugi dzień wyścigów konnych 2. Bibiella. Czas 1 m. 26 sek, Tot. Gonitwa V. Nagroda 2500 zł. 
stwo Polonii która po przerwie w na torze w Rudzie Pabjanickiej mi- 11. Dystans około 1600 mtr. Wygrywa 
linii ataku zadziwiła c1iągiem. Wy- Katowice. Wisła - Śląsk. 2:1 nął bez większycJ-. niespodzianek. Gonitwa II. Nagroda 800 zł. Dy łatwo o 4 długości Dziryt (ż. Ku-
.starc::zy, jeżeli zaznaczymy, że ie- (2:0), Z najgoTszą drużyną w lidze 1' Do mety przychodziły przeważnie stans około 1600 mtr. Wygrywa la- charski). Bez miejsca Goliath i Gry 
dynie Ałaszewski uzyskał wszv- Wisła w Królewskiej Hucie uzv- „pewniaki" mocno obstawione, two o 10 długości Aino II (ż. Chati mu. Czas 1 m. 42 i pół sek. Tot. 
stkie bramki dla Polonji. Do prze skała wynik 2'.1. Gra nerwowa ze •przez co wypłaty były niewielkie. sow). 2. Yong Cymbał. Czas 1 m. 22. 
rwy Pogoń była drużyną lepszą względu na publicz"0.5ć, która żywo j Zapisy do b.iegów bardzo małe 47 sek. Tot. 11. Gonitwa VI z płotami. Nagroda 
Bramki uzyskali: Szabakiewkz domagała się od śląska wyrówna- 1w trzech gonitwach biegały po dwa Gonitwa III. Nagroda 700 zł, Dy 800 zł. Dystans około 2200 mir. 
j Mauer. Mecz spokojny. Sędzia dr. nia. Bramki_ zdobyii samobóicza i konie, stans około 2100 mtr. Wygrywa Wygrywa po walce o pół długości 
Lustgarten. Kotlarczyk 11, dla śląska Marchew Publicznnść dopisała. Na try- bez trudu o 8 długości Arno (j, Ra Kirkes (p. Strużyński), 2. Bagnet. 

Kraków. Cracovia -: Ha~mo- ka: Sędziował p. Piotrowski z Ło-

1 
bunach. i miejscach s.tojąc!c~ ze- niewicz), 2: Ba~co I~, Bez miejsca Bez miejsca Ar~~ i. Czeczuga. z 

nea 3:2 (0:1). NadzwyczaJ emociont~ dz1. brało się około 5 tysięcy osob, w ; Hassan, Mitra 1 Chimera. Czas 2 komtura spadł Jezdztec. Czas 2 m. 
j~ce. zaw?dy. Hasmonea, szcze- Toruń. T. K. s. _ Turyści 2:0 Item wi~I~ gości zamiejscowych, m .18 s~k. Tot. zw. 22, fr. 15 ! 21. 32 sek •• Tot. zw. 28, fr. 16 i 19, 
golnie zas bramkarz walczyła do (2:0), TKS wraca do formy i staje,przewazrue z Warszawy. Gonitwa IV z przeszkodami. Na Gonitwa VII. Nagroda 1000 zł. 
ostatniego tchnienia. Dt> przerwy się coraz groźniejszym przeciwni- Totalizator wykazał znacznie groda 3000 zł. Dystans około 3200 Dystans około 2100 mtr, Wygrywa 
~teuermann uzyskuje prowadze- kiem na własnem boisku. Łodzia- wyższe obroty niż w sobotę. mtr. Prowadzi od startu i wygrywa świetnie finiszując Tamerlan (ż. Pa 
nie. Po zmianie pól Cracovia ro7.- nie w pierwszej połowie nie wy- Wyniki poszczególnych biegów wyścig o długość Signońna Roma- $1ternak) o dwie długości. 2. Wul-
poczęła grę skrzydłami i dzieki trzymali tempa narzuconego przez były następujące: nelli (p. Rómmel), 2. Monitor. Bez kan. Czas 2 m. 18 sek. Tot. 13. 
tej ta~tyce zwycięż~ła. Br~~nk~ 11- ~o~ńczykó~, toteż Gum.owskie~~ Gonitw al. Nagroda 900 zł. Dy-

1 
miejsca: Urwipołeć, Coraibe i Bian • ~astępne wyścigi w środę o go. 

zyskali dla Cracov11 Kubmsk1 2, i Cieszyńskiemu udało się strzehc stans około 1300 mtr. Wygrywa o ka. Czas 5 m. 5 sek. Tot, zw, 18, fr. dz1me 3 po poł. 
Mysiak 1, dla Hasmonei obie Ste- 2 goale. Po przerwie atak łodzian I długość 1. Cecora II ij, Raniewicz) 16 i 34, 
uermnan. Sędzia p. Bir .1 z Lodzi. mimo heroicznych wysiłków obro-

Poznań. Warta - Czarni 2:1 ny i pomocy niebył w stanie 
1:0). Dość niepewn~ zwycięstwo przejść przez mur prz~ciwników. 
Warty. Wynik do ostatnieJ chwi- Sędz,ia p. Kosicki. Zawody o mistrzostwo kl A. 
li - pod znakiem zapytania. W 

uao ŁTSG.0RTS. 0 Widzew'' 4:1 (0:1) 
Wyścigi kolarskie w Łodzi ŁTSG nieszcze~ól?ie zaprezen- ką Wid.zewa, którego znó~obron~ Turyści I B-Sokol 

. . . . I towało się na wczor.aJszym meczu, zawodzi, . zw.łaszcza Mahn?ws.tn. ( • ) ('Z 
Wczora1sze zawody kolarskie W rewanżu o mistrzostwo Polski · rozegranym na boisku WKS-u w Po zm1ame stron w l6·e1 mm. ZglB'Z 5:0 11!0) 

wzbudziły w Polsce ogromne zain- w przedbiegach Zybert pobił Fra:l ' godzinach przedpołudniowych z Berkman wyrównuje dla ŁTSG. Zawody o mistrzostwo klasy A 
teresowanie ze względu na rewanż kusa w czasie 13.8, Szymczyk B::-au ; Widzewem. Zespół robotniczy był Dalsze dwie bramki zdobywa przyniosły wspaniałe i bezapela­
jaki sobie wy~ali ucz.estnicy mi-i nera. 13.4, Pusch .Podgórskhgo 13._4! r~wnorzęd1!ą drużyną, a. opadł do- Herbstreic~ w 26 i 30-ej min. cyjne zwycięstwo fioletowym. Oby-
<Strzostw Polsk1. I tak 1ak było do l Smudt Barzyck1ego 14. Koszutskt p1ero na siłach pod komec za wo- Ostatmą bramkę zdobywa ŁTSG dwie drużyny wystąpiły z rezerwą. 
przewidzenia mistrz Polski uległ !·· Wiśniewskiego 13.8. Turowski Re- dów. w 40-ej min., ustalając wynik koń· Bramki zdobyli: Frydman-2 Sto-
dosko~ałemu Ko~zutskiemu w .fi- ula 1?.6· YJ biegu kwalifikacyjnym Do przer~y Widzew: pr.owadzi cowy. . . llarski, Kowalewski i Szulc' po 1. 
nale biegu rewanzowego. Czas me-!Podgorsk1 przybył przed Braune- 1:0. ~uż w p1erwsz.e1 mmucte lewy Sędzia p. Rakowski, dob.ryzdo- SE:dziował bardzo dobrze p. War· 
nadzwyczajny 13.6 s. Lodzianie za ! rem a Reul przed Barzyckim. W ł~czmk strzela me do .obrony ~ał utrzym~ć w ~a.rbach o?te dru- dęszkiewicz. Szczegółowe sprawo· 
wyjątkiem Szmidta byli w dobrej ! ćwierćfinale Reul pobił Szymczy- pierwszą - bramkę dla Widzewa. zyny. Publtcznosc1 400 osob. zdanie podamy w jutrzejszym nu· 
formie. Poszczególne wyniki bie-1 ka 13.8, Zybert Podgórskiego 14.2, Atak ŁTSG gubił się pod bram- merze. . 
stów przedstawiają się następują- i· Koszutski Puscha 13.8, Turowski 
oo: Bieg otwarcia: 3 okrążenia to- Szmidta 14. Pozatem Turowski wy l'()\l()\IQ\IQ\'O''O'fćM5''0''8''8''()VO'. 
ru wygrał Einbrodt przed Patze- eliminował Zyberta 15.2. a Koszut- M1· strzostwa klasy B~ ~~\:;;:.)~~~ 
ł'em i Frankusem. Bieg premjowy ' ski Reula 14.6. • 
wygrał Brauner przed Patzereml Naogół warszawianie zawiedli. 
i iśniew,skim. W wyścigu dystan_ Jedynie Turowski doszedł do fin;.. 
sowym zwyciężył Barzycki (Kra- ły w którym zdobył 2-g4 nu.grodę, 
ków) przed Patzerem i Szmidtem 3-cią wygrał Reul, a 4-a Zybert. 
~eeeeeeeeeees~8eeeeeeeeeeeeeeeeeeneeeeeeneeee1 

Ha~mone~-KraH iz.g '1·0) l w 8 ej m. Zaczyiiski uzyskuje 
Il ijl w i~ d• \ • 1 jedyną bramkę dnia dla Unio ny 

z centry Hilperta. 
Kadimah~,,,TUR !:1 {S:t) .P.o ~mianie s_tr?n . przewaga 

gosc1, me przynosi 1m 1ednak ona 

\V PRRYŻRłtCB 
<1><1> ([,100 0000000 ro oo moc LT ~G 
Dr. B. DONCHIN lł·Widzew Il 3:1 

(S:O) 

żadnej realnej korzyści. 

ul. Kraszewskiego 

KRYNICA 
ordynuje przez cały sezon 

i!':d. MIKOŁAJ BOHISTEIN 

PLAC 
do sprzedania przy Wolfówce 200xl20 
złotych 10.000. Wiadomo§ć: Przejazd 
N 14, Wróblewski, 729-1 

PLACE 
ds sprzedania przy Szosie Pabianickie ' 
(Rokicie) 70x120 po złotych 4.000 byle 
zaraz. Wiadomo§ć: Andrzeja 4, w kw1a­
ci.uni. 728-1 

PLAC 
do sprzedania pod budawę 40x50, 120 
drzew, w pięknem położeniu, w W ol· 
fówce pny Szosie Pabjanickiej, cena 
5.000 zł. Wiadomość: Ki lińskiego 49, 
f-leimanowa. 727-1 

POCO SPICIE 
na słomie, gdy przy 5 zł. tygodniowo 
każdy może dostać: otomany, mate· 
race, tapczany leżanki i krzesła. so­
lidnie wykonane u tapicera P. Wa1sa. 
Łódź, ul. tiienkiewicza 18. 696-~ 

KREśLARZ 
zdolny poszukiwany od zaraz dla po· 
ważnej tabrylci ogrz.ewań centralnycl:J 
na miejscu. Oferty pod .Kreśiarz" do 
aam1n niniejszego pisma. 6:i6-3 

DYWANY 
reperuie Tkalnia Sztuczna, Piotrkow­
"ka 92. 578-51 

ZGUBIONO 
kartę poborową. wydaną przez P K. U, 
w Piotrk.owie Tryb. na imię Jakóba 
Sandowskiego, rocznika 1894. zamiesz. 
kałego w Łodzi przy ul. Cegiel01anej 9, 
u p. He1tbergera . OOO-o 

Specjalista ch.orób oczu 

powrócił do kraju 
przyjmuje: poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki od 10-1iod4-7 

ut Moniuszlii I. 
tel. 9-97. 

Kino Spół. Prac. Państw. 
Sienkiewicza 40. 

KINO w OGRODZIE 
W razie niepogody-- na sali I 

Od wtorku IO lipca do poniedział · 
ku 16 lipca włącznie 

„BIDl\PJJA" · 
Wielki dramat ludzki, który prawo 

ł'iętnuje mianem zbrodni. 
Glośoy proces o dwużeństwo, który 
był tematem rozpraw calego świ!łta 
cywilizowanego. W rolach glównych 

Marja Jacobini, Henry George, 
Anita Dorris i Ernest Verebes 

ANONS! . 1\iastępny program I 
,,ostatn~ Waku 

Początek w dm powszectr.ie, soooty, I 
nied ziele 1 św i ęta u Q. 'ł po poi 

liłlUCHl\WI. 

Gra prowadzona z przewagą 
zwycięzcy. Widzew uie wykorzy­
stał dwóch rzutów karnych. 

Sędzia p. Busiakiewicz usunął 
z boiska dwóch zawodników 
ŁTSG. 

Bieg-Orkan li 4:Z (Z:Z) 
Przedmecz zawodów Orkan-

GMS. Niezasłużone zwycięstwo 
Biegu. 

Union-PTC 1:0 (1:0) 
Mecz t<~warzyski rozegrały po· 

wyższe drużyny z powodu niesta­
wienia sit: sędziego wyznaczonego 
p. Kozielskiego. Grę prowadzono 
2xJo minut. 

GfrlS-Drkan Z:4 . (l:Z) 
Ładna gra obu drużyn. Już w 

10 min. Miller uzyskuje dla Orka 
na prowadzenie. W 3 min. później 
Józefowicz podwyższa wynik do 
3:0 dla karolewian. 

GMS rewanżuje sic; bramką ze 
strzału Kozaka. 

Po zmianie stron \uż w 3 min. 
Cieślak z GMS'11 przenosi z 3-ch 
mtr. lecz w 14 min. uzyskuje wy 
równanie. 

Ponownie prowadzenie dla Or 
kanu uzyskuje w 26 min. Józefo ­
wicz. 

Ostatnią bramkę na minutę 
przed końcowym gwizdkiem zdo 
bwa Strzelczyk dla Orkanu, ustala 
jąc wynik dnia. 

Sc;dziował p Szczygielski do­
brze. 

Tabela gier o mistrzostwo Polski 
Klub Punktów Gier Bramek 

1 I. F. C. 20 14 36:20 
2 Warta 20 13 28:15 
3 Wisła 18 13 42:19 
4 Cracovia 18 13 3l::lU 
5 Polon ja 15 13 32:27 
6 Warszawianka 14 13 26:24 
7 Legja 13 13 ~7:19 

8 Czarni 13 12 24:25 
9 Pogoń li> 13 29:34" 

10 Ruch 13 14 17:21 
11 Turyści 11 14 ~1:30 
12 T. K. S. 9 13 • 3~ 
13 Hasmonea 8 12 25:2 
14 Ł. K. S. 8 13 22:34 
15 Sląsk 3 13 12:48 

LECZNICA 
lekarzy specjalist6w i gabinet 
dentystyczny przy liórnym 1<ynku 
Piotr.KowsK.a Z94, teł. 22-89 
przy przystanku (tramw. pabianickich} 
przyjmuje chorych w chorobaclt wszyst­
kich specjalności od g lJ rano do 7 -e1 
po poł. Szczepienie ospy analizy (mo· 
czu, kalu1 l<rWi, plwocin ·etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3złote. Wizyty na miescte 
Zao1eg1 1 operacie od umowy. Kąpiele 
świetlne, t:lektryzac1a. Naświetlania 
lampą kwarcową. H.oentgen. Zęo }' 
sztuczne~ korony zlote platynowe i most}' 
W niedziele 1 śWt~ta do g~dt . :.l 110 pol 

Kliil'Oer \i§lt§l~ 
eh b 

Poszukiwany 
oro y wene 

ryczre skórnt: nozorca nocny 
1 włosów 

Leczenie lam· z dobremi świa· 
pą kwarcową dectwami Zgło· 
Andrzeja nr. t sić się ul. An-

Tel a2.2s. drzeja 6 73-:.>. 
<.iodzmy przyjęć . - =.-,...._..,_ 
od 1.50-2.:'JO dla Pa11 
od 6-tl dla Panów 
W niedziele i ~wię· 

ta od 10-1:.! 

Prenumerata 

Inż. Sucborzyń:ikt wynalazł aparacil~, 
który w licznych, a nawet w b. cięż · 
kich wypadk. przyniósł doniosłą po· 
prawę słuchu, lub ulec zal całkowicie. 
Bliższe ob1aśmenia ogłaszane w .Ilustr. 
Kurierze Codziennym~ i w • Warsza· 
w1anc<.i" w każdą niedzielę. Bronislaw 
St1asny, Warszawa ul. Koszykowa 39-2. 

·-~~~~~--~ - „ -· .----'5~ „ - ~--
miesięczna „Glosu ł'olskiego" ze wszystkimi dodatkami WY· Ili Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy • 
nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie - 40 groszy; z prz9. .; J strona .1 wtektfole łO groszy, strona 5 szpal,t. - Ne1<rologl 50 gr. str. 5 szpalt. ·- N11desłaoe 

syłka pocztową w kraju - zl. 5.-; zagranicę - zl. 7.20. po tekśc1_e 50 słr •. strona 5 szµalt. - Zwycza1ne IO .groszy str. IO szpalt •. - O~toszenia Ul'4k 
czynowe 1 zaślubmowe 10 zlot. - Ogtosze111a zamiejscowe obliczane sa o 50 proc u~ lrl{ 
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